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G A Z E T A  LWOWSKA.

W ia d o m o ś c i  k ra iow e .
Z e  Lwowa. —  C .  K. R z ą d  li rai O w y  G a -  

l i ry y s k i  ogłos i ł  następuiące P i smo okólne , 
które v.’ urzrdoweita t i ćmączcniu umieszcza!  
r.!v :

A b y  bitnego stanu Arm i i  s to iącćy  przed 
Nieprzyjacielem nie os łab iać ,  nie można zawsz e  
Lv]e ludzi z b r o y n y c h ,  ile do t ran spo rtowan ia  
len eów  po tr z e b a ,  p r z y d a w a ć .  Przez  to też 
zdarza s i ę ,  że ieńcy często m ie w a ł a  s p o s o b ­
ność zbiegania w więks zyc h  l iczbach z trans= 
portu. G d y  iednak Rz ąd om  P ań s tw a  w w i l l  
L>rakich względach  na tern zależy,  a b y  tych 
zb iegłych ie ń có w z now u do st ać ;  przeto na 
®*ocy na yw y żs z eg o  Rozkazu  Cesarza  Jegomo-  
sci w z y w a i ą  się M ie s z k ań c y  K r a i u ,  a b y  ta= 
k o w y c h  ieńców zbieg łych  c h w y t a l i ,  i do 
Nay bl iższeyKommendy w o y s k o w e y  odstawia l i ,  
która za każdą g łowę nagrodę sie.ściu Ren!  
skich w W.  YV. wyp ła c i .  W e L w o w i e  dnia 
J 9 . Paźdz iern ika  1 S 1 3 .

C. K.  T r y b u n a ł  A p p e l l a c y y n y  G a l i cy y s k i  
Ogłosił następuiące pismo okolne,  które rów= 
ft‘ ez w urzędowem t łumaczeniu umieszcza!  
lny ;

N a  mocy  n a yw y żs z eg o  Dekretu n a d w o r ­
nego na dnia 23. L i pca  r. b. do l iczby 27 14  
Wypadłego ,  nimeyszem podaie się do pów-  
s zechney w ia d o m o śc i :  iż przy sadowniczych  
Sprawach na  przysz łość  okazane Peł .nomoc!  
Nictwo w Kopi i  prostey przyiętem nie będzie, 
‘ ecz Pe łn om o cn ik o m  zaleca s ię ,  a że by  swoie  
° ó  stron otrzymane  Plenipotencye,  w  O ry g i ­
nale, albo też w Kopi i  w i d y m o w a n e y ,  która 
Sl? do O ryg ina łu  i S tępia przyzwoi tego 
P ° w o ł a ć  ma , A k to m  załącza l i .  Które  

x Day w y ż s z e  rozporządzenie do powszechney  
Wiadomości i s t o s o w a n i a ,  ninieyszem o b w i e ­

szcza  -srę. W e  L w o w i e  dnia 13 ,  Wrze śnia  
1 8 1 3 .

D al s zy  ciąg ofiar pa tr y o ty c z oy c h  w  G a -  
l i c y i ,  po dan ych  do ogłoszenia przez Rząd  
k ra io w y  •'

Ronnniśsarz C y r k u ł u  3  r z e ża.ń s k i e g o 
B ar o n  T a i f i b e r ,  zebra ł  w podległem urzędo­
w a n i u  swojemu Dystrykc ie  do d. 26. P a i d z ,  
dla C. K.  w o y s k a  203  kos zul ,  183  gatek ,i 
93 par t rz ew ikó w.

Do tego p rz y ło ż y ł y  się następuiące Oso­
b y :  P. Siclecki d a ł  5  koszul  j  gate k ;  P. R a .  
t '  wski 4 koszul  4 g a t e k ;  P .  Kęp ska  6 koszul  
6 g ttek ; P.  P o la n o w s k i  4 koszul  4 g a t e k ;  
P.  Gromnicki  Posseśsor  3  koszul  3  gatek ; 
Gmina  Hoł owi cka  3  koszul  3  gatek ; P.  Chrza« 
nowski  6 koszul  6 gatek ; P.  P a s k w a  12 k o ­
szul ;  P. Leńc/.owski 4 koszul  4 gatek ; P. Sie- « 
mianowski  4 koszul 4 gatek i 4 Par t rz ew i­
k ó w ;  P. S ka w iń sk i  2 koszul 2 gatek 2 par  
t rzew ikó w ; P.  Z e ro w s k i  M an da t ary us z  2 
koszul 2 gatek 2 par t r z e w i k ó w ;  P,  Sikorski  
Ekono m 2 koszul  2 gatek 2 par t r z e w i k ó w ;  
J X .  F e d y k ie w ic z  2 koszul  2 gatek* 1 parę 
t r z e w ik ó w ;  Gmi na  Ottyino wieka 1 koszulę
1 ga tk i ;  P. Sagatyńsk i  3  koszul 3  gatek 3  
par t r z e w ik ó w ;  P. Dom.nik  Dulski  2 koszul
2 gatek 2 par t r z e w i k ó w ;  J X  Dmitras iewicz
1 koszule 1 ga tk i ;  Gmina  Rus iatyckp 2 koszul
2 gatek 1 p i r ę  t rzewików ; J X .  Iwa nick i  Pro= 
boszcz Po dmmski  4  koszul  4 gatek;  P. Pa- 
koszewski  8 koszul 8 gatek 5  par t r z e w i k ó w ;
P. Bu cz k o w sk i  Mandu tar ys z  3  kowul  3 g a ­
tek ;  Gmina Dziewietn icka  10 koszul '  io  g a ­
tek ;  J X .  Dziekan T e l i t h o w s k i  2 koszul 2 
gatek 1 parę t r z e w i k ó w ;  J X .  Gornik iewicz  1 
koszulę 1 g a t k i ;  P.  Wie lożynski  Leś nic zy  1 
koszulę;  p.  Weiss Mandataryusz  2 koszul  2 
g a te k ;  P .  K os sar ew ic z  E k o n o m  1 kosza lę  1



ga tk i ;  Gm in a  Bor eniska  i kos zul ę ;  P, Pio= 
t r o ws k i  12  koszul  12 ga tek ;  Gmi na  ż y d o w ­
s k a  w Strzel.iska.cii no. wy  cli 8 koszul 8 gatek ;  
P .  J a w o r s k i  Mand at ary us z  2 koszul 2 g a t e k ;  
P , Andruszewski  M a n d at ar y u s z  2 koszul  2 
g a t e k ;  P, T w o r o w s k i  Possessor 2 koszul  2 
g a t e k ;  P. Hrabia  Krasiński  12 koszul  12 g a ­
tek 12 par t r z e w i k ó w ;  P. S l rze lb icka  4 ko= 
szui  4 gatek 4 par t rz ewików ; P.  Dobrowol* 
ski M a n d at ar y u s z  2 k o s z u l 2 gatek,  2 par t rz ew i­
k ó w  ; J X .  K o la n k ow s k i  2 koszul 2 gatek,  2 par 
t r z e w i k ó w ;  P. Re n i ja mi n  Windreich 10 par 
t r z e w i k ó w ;  P.  J a r ę t o w s k i  6 koszul  6 ga tek ;  
■P, fOnyszkiewicz  3  koszul 3  gatek ;  P.  Hr abia  
Slitfrbek 3 0  koszul  30  gatek 24 par  trzewi* 
k ó w ;  P. Angebauer  Pocztmeister  6 koszul  6 
g a t e k ;  P. Kamiński  M an d at ar y u s z  4 k o s z u l ;  
P .  Pep lo wsk i  E k on o m  4 k o s z u l ;  P .  Rpstock i  
1  koszulę  1 gatki ;  P.  Nie wiad oms ki  1 koszulę 
1 gatki ;  Chrz eśc iańs ka Gmin a  R o h a ty ń s k a  12  
pa r  t r z e w i k ó w ;  P .  L e y ze r  Schwei tz  2gi P rz e­
łożony G m i n y  ż y d o w s k i e y  R o hat yń sk ićy  2 k o ­
szul ,  2 gatek 2 par t r z e w i k ó w ; P. Icek Schwei tz 
1 koszulę 1 g a t k i ;  Ż y d  S i lberdrath  2 par 
t r z e w i k ó w .

Ku pie c  ieden ż yd o w s k i  z Cyrk ułu  S t a *  
n i s ł a w o w s k i e g o ,  nie chcący  b y d ź  w y m i e ­
nion ym,  z ł o ż y ł  na ręce P . S tarosty  cyrhuło*  
we go  1 0 0  Z R ,  tym k o ń c e m ,  a b y  t a k o w e  na 
w s p a rc ie  ranionych  C. K ,  żołnierzy  będących  
po szpitalach,  obróeonemi z o s t a ł y ;  przyrzek ł  
oraz s k ła d a ć  w tymże sam ym  zamiarze co­
rocznie tak ąż  k w o t ę ,  póki  ty l ko  w o y n a  te- 
raźnieysza  t rwać  będzie.

Urząd g o s p o d a rc z y  dóbr  k am era ln ych  
D o l i n y  zebrał  z n ow u  w of iarach p a t r y s ­
ty c z n y c h  1 p ł as z cz ,  23  koszul ,  23  gatek ,  20 
p a r  t rz e w ik ó w  i 4  funty  szarpi i .

P .  Woyciech F i ih r i ch ,  Właśc icie l ,  domu 
w Z ł o c z o w ie ,  o f ia ro w ał  dla chorych  łub r a ­
n io nych  O brońców drogiey  naśzóy O y c z y z n y  
n a le ż ą c y  mu się za  rok w o y s k o w y  i8«4 ty  
czynsz  w  10O Z R .  w  W.  W .  za umieszczenie 
w domu iego C.  K.  we rb o w n ic ze y  Kan ce la ry i .  
D o  tego patryotycznego datku p r z y ł ą c z y ł  ie* 
szcze 6 koszul  żo łn iersk ich ,  uszytych  przez 

.żonę iego.
Je de n  Po s i ad ac z  dóbr  w G a l i c y i  , nie 

c h cą cy  b y d ź  w y m i e n i o n y m ,  o f iarow ał  się w  
d o w ó d  p r z y w i ą z a n i a  swoi eg o  do naszego 
n a y ł a s k a w s z e g o  Cesarza i O y c z y z n y ,  z łożyć  
w  datku w o ie n n y m  5 0 0  korcy o w s a  i 200 
ce tn ar ów s iana.

Ki lk u  mieszkańców cy rk u ł o w e g o  miasta  
Ż ó ł k w i  p o w o d o w a n y c h  życzeniem sp ra wi e­
n ia  ulgi ra n io ny m  C. K .  żołn ierzom,  z ło ż y ło

między  sobą 79 Z R .  i pr re s fa ł o  ie tuterszo-  
k ra iowe y  C. K. jeneralney w o y s k o w e y  Korn* 
mendzie,  —  Kilku innyoh po łąc zy ł o  się z« 
s to iącymi  tamże C. K .  W o y s k o w y  mi w tym* 
że s am y m  zamiarze  i obra ło  do zbierania 
sk ładek  P. B ar o n o w e M e t 2 b u r g ,  Małżo nk ę  
Starosty  cyr kułowego  , k tóra  się tern nayu* 
prz eym iś y  i z chlubą  swoią  z a t r u d n i ł a , z e­
b r a w s z y  3 5 7  Z R .  w W. W . , 6 duka tów  w  z ł o ­
cie-, 5  rubli  i 2 dwudzies to=kraycarówek.  T a  
kwota  została  przez C y r k u ł o w y  Urząd Zoł* 
k iewski  do C. K. kra iow eg o  Prezy di ium  
odes łan ą ,  a przez nie C. K.  jenera lney woy-  
s k o w e y  Kommendzie  oddaną.  ( D alszy ciap  
nastapi )

Z d a r z e n i a  w o i e n n e .

D o w o d z ą c y  teraz naczelnie w oy sk ien )  
A u s tr y a c k o -B a w a rs k ie m  C. K .  F e l d m a r s z a ł e k  
Porucznik Hr abia  F r e s n e l ,  k a z a ł  przez 
osobny  D oda  tek do G a z e t y  F r a n k f ó r t s k i e y  
ogłosić d. 3. L i s to p .  ra pport  o potyczcę pod 
H a  n a.u , k t óry  (po przytoczeniu szczegółów, 
wiadom ych iuż z JSru 93go i  przeszłego G azety  
naszóy) tak się k o ń c z y ;

„Ż o ł n ie rz e  w o y s k a  po łączonego  okaza l i  
n a y ś w i e t o i e y s z ą  w a l e c z n o ś ć ,  w y p r ze d z a j ą c  
w n ić y  ze s ł a w ą  iedui drugich.  S t rata  w o y ­
ska  naszego b y ł a  w  s tosónku mnieyszą , i  
w yn o s i  7000  ludzi  w  z a b i t y c h , ra n io n y ch  i 
ta k ic h ,  k tó ry cn  nie zna l ez i on o,  a  k tórych  
l i czba  bardzo iest mała .  Nie utraci l iśmy 
ani iedoego zwyciązk iego  zn aku.  Nieprzy ia*  
ciel zaś z o s t a w i ł  na po bo iow is ku  15 ,000  W 
zabitych  i ra n i o n y c h ,  z k tórych na yw ięk sz a  
część w lesie L a m b o is k im  z g in ę ł a ,  po ni e wa ż  
co fa iąc y  się spiesznie n ieprzyjacie l  uprowa* 
dzić ich z so bą  nie mógł .  Gościniec id ąc y  
z H a n a u  do F r a n k f ó r t u  za s ła n y m  iest 
trupami , zabitemi końmi  i zostawionemu 
skrzyniami  p ro c h o w e m i ;  w y s t a w i a  ón obraz 
uc iekających  w  nieładzie sz c zą tk ó w wie lkie ­
go Francuzkiego  w o y s k a .  C h w y t a i ą  ieszczs 
po drogach  uciekaiacych  n ieprzyiaciel skich 
żołnierzy  i t. d . “

Ga zet a  W i e d e ń s k a  z aw ie ra  co B8* 
S t ę p u i e :  v

W o y s k a  F ran cu zki e ,  które przez F r a n k *  
f o r t  o d e s z ł y ,  nie p o w a ż y ł y  się stać d ług®  
nad rzeką  N i d d ą ,  lecz co fnę ły  się d a le /  
nad R e n  i przez R e n .  W o y s k a  sprzymic* 
rzone pr z ep r aw i ł y  się ieszcze d. 3 .  L i s t o p a d a  

prz'ez N i d d ą  dla ścigania  F ra n c u z ó w ,  Wę*
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dług doniesień z F r a a k f ó r t u  przysz ło  przy 
tein do ż y w y c h  potyczek .  Wieś W e i l b a c i i  
sp łonę ła  podczas nich w ognia.  Dnia 4go 
s ta ły  iuż sprzymierzone w o y s k a  na górze 
^ V i c k  e r t ,  odległey  o dwie godziny  drogi od 
M o g u n c y i .  Do dnia ógo odeszły wszystkie 
WoyskaFrancuzkie  do C a s s e ł  i M o g u n c y i ,  
w y i ą w s z y  ieden korpus ,  k t ór y  s tał  przed H o c h -  
ń e i m .  Cesarz N a p o l e o n  w y  i echał  d. 6go 
L i s topada  z M o g u n c j i  do  P a r y  ż a. Wie lu  
mieszkańców bóiących  się oblężenia , ucieka 
2 M o g u n c y i  w głąb F r a n c y  i.

Ga ze t a  F r a n k f ó r t s k a  za w ie ra  o zdo­
byciu  o k o p ó w  pod H o c h h e i m  następujące 
doniesienie od w o y s k a :

W  g ł o w n e y  kwaterze  F r a n k ,  
f o r c i e  d. 9. L i s topada .

K o rp u s  nieprzyjaciel ski  pod s p r a w ą  Jen.  
L e r t r a o d a  z a y m o w a ł  wc iąż i e s z c z e H o c h .  
b e i m ,  i p ra co w ał  z oa y w ię k s z e m  natężeniem 
około  o b w a r o w a n ia  tego na piaskiem wzgós 
Tzu leżącego i mu rs mopasanego  mieysca,  które 
t w o r z y ć  raiało mocoo os za ńc o w an y ,  posunięty 
a a  przód  posteruoek.  D o w o d z ą c y  Fe l dm ar­
sza łek  Xiążę S dli w a r z en b e rg ,  pos tanowi ł  
Wypa row ać  ies2cze przed ukończeniem o w y c h  
robót  z po sad y  tey  nieprzy jaciela , i k aza ł  
tyrn końcem uderzyć na nią F'eldzeugrReistra= 
■wi Hrabiemu G i u i a y .  Je dn a  ko lumna pod 
bezpośredniem d ow ód z t w e m  Feldzeugmeis tra  
Hrabiego G i u l a y ,  ruszy ła  gościńcem idącym 
z H b c h s t  pod H o c h h e i m ;  druga K-olutna 
pod s p r a w ą  Fe ldm ars za ł ka  Porucznika  Xięc ia  
■Aloyzego L i c h t e n s t e i n a ,  wzięła s w ó y  
k ierónek przez AJ a  s s e u li e i m i H a u s e r -  
H o f e .  Fe l dm ar sz a ł ek  - P o ru cz n ik  Hrabia  
L u b n a  z a s ł a n i a ł  z przednią strażą ten obrót 
i ł ą c z y ł  obie te kolumny ; iazda odwódo*

pod Fe ldm ars za łk iem Porucznikiem Xię- 
ciecn M a u r y c y m  L  i c h t e n s t e i n e m  „r u s zy ła  
fia M a s s e n h e i m  dla wspierania  Feldmar-  
s r a ł k a  Porucznika  Hrabiego B  u b n y .  —  T r z y  
Wystrzały dz iałowe z w i a s t o w a ł y  p r z y b y c i e  
fe l d m a rs z a ł k a  - Porucznika X ;ęcia Aloyzego  
L i c h t e n s t e i n a  pod H a u s e r ’ - H o f e n ;  
b y ł y  one hasłem do ataku,  Feldzeugmeister 
Hr abia  G i u l a y  posunął  się z n a j ś m ie l s z ą  
de ter m ina c j ą  ku H o c h h e i m , .  w  którem 
b y ło  20 dział  i 2000 ludzi. A r t y le r y a  nasza 
ubliżyła się do tego mieysca  i s trzelała  do 
njeg,o z trzech stron tak skutecznie,  że działa 
nieprzy jaciel sk ie  po ki lku wy st rz a ł a ch  umil­
k ł y .  Wt em  kazał  Feldzeugmeister  H ra bi a  
G i u l a y  ruszyć  do szturmu bat a l i ionowi

Cesarza pod P o d p u ł k o w n ik ie m  S t r a e k - a ,
1 bata l i ionowi  Kottul ióskieSo pod Majorem 
P a  11 e r ,  które do b ry ga d y  C z o l i c h  nale­
żały .  Feldzeugmeister poprowodzi ł  sam 1 w s z y  
batal i ion nad r ó w  szańcu pa l i sadami os ad zo ­
nego,  l eżący z p r a w e y  strony gośc iń ca ,  Pod*  
pułkownik S t r o c  k a  o p a n o w a ł  bez w y s t r z a ­
łu ten s z a n ie c ,  a  M a j o r  P a u e r  o p a n o w a ł  
wie lk i  takiż szaniec ,  l eżący z l e w e y  struny'  
tegoż gościńca.  F e l dm ars za ł ek  - Po ru cz nik  
H r a M a  C r e n n e y i l l e  z n a y d o w a ł  s ię pierw* 
szy  na tymże szańcu,  w  k t ó r y m  2 dz ia ła  i 1 
chorąg iew zdobyto.  Nieprzy jac ie l  co fną ł  się 
do H o c h h e i m ,  którego b ra m y  opatrzone 
b y ł y  pal i sadami  i strzelnicami ; te waleczne
2 bata l i iony  nie da ł y  n i eprzy jac ie lowi  wy*  
tchoać ani na ch w i lę ;  wz ię ły  szturmem d wi e  
b ra m y ,  i wtargnę ły  z n a d z w y c z a j n ą  w a l e c z ­
nością do tego mieysca.  T y l k o  część o s a d y  
ra towała  się u c i e c z k ą ; p oy ma n o zaś &00 
lud z i ,  między którymi  iest 25 Off icerów.  —- 
W  równyraże  czasie uderzył  Fe ldma rsz a łek *  
Porucznik Hr abia  B u b n a  i F e l d m ar s z a ł ek -  
Porucznik Xiąźę A l o y z y  L i c h  t e n  s t e i n  na 
nieprzyjaciela stoiącego między  H o c h h e i m  
i C a s s e l  (zamkiem leżącym w oko l i cy  M o ­
g u n c j i ) ;  nieprzy jaciel  został  zn iewolonyrn  
do opuszczenia ki lku zaczętych  o k o p ó w  , i 
mus iał  cofać się śpieszcie ze  wszystk ich  stron 
do C a s s e l ,  przyczem go nietylko a r t y le ry a  
p o s tę p u ją ce j  za nim kolumny,  lecz nawet i  
baterye,  ktoremi go Ka pi t an  ze Sztabu jene- 
ralnego S p i  n e t t  i z l ew eg o  brzegu M e u u 
S f r y c h o w a ł  , o znakomitą stratę p r z y p r a w i ł y ­
by pogoui zabra ł  leszcze nieprzy jacielowi  po 
a taku szwadron l ekk ie j  j a z d y  Rosenberga  2 
działa.  Strata nasza bardzo mało co zna­
c z y ;  źałuie tylko wo y sk o  Podpu łk own ik a-  
Hrabiego  W u r m b r a n d ,  k tó ry  śmiertelnie; 
ran io nym  został .

T r z y n a s t y  n a d z w y c z a y u y  D o d a t ek  
do Ga zety  W i e d e u s k i e y  za w ie ra  co> 
następnie.;-

Wedł ug  doniesienia C ,  K. Jen.  i a z d y  
Hrabiego K l e n a u ,  któremu obielen ie  D r e s  
z n a  powierzono, ,  natar ła  Fran cu zka  o s a d a  
tegoż miasta  pod s p r a w ą  M arsza łka  S t ,  C y n  
d. 6. L i s topada  bardzo ż y w o  na C. K.  F e l d ­
marsza łka = Porucznika  X i ę c i a . W i e d , stoią- 
c e g ó  na p r a w y m  brzegu E l b y  pod W e i n S f  
d o r f e r n ,  i w y p a r ł a  go z e  s tanowiska iego,  
—  Nie prz y jac ie l  dą ży ł  oczywiśc ie  do t e g o ,

A  £
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a b y  się p r z e b i ć . do T o r g a w y ,  a we dł u g  
możności  do M a g d e b u r g a ;  można  by ło  
się o tein przekonać  n ie tylko z w y z n an ia  
p o y m a n y ch  przy  tey sposobności  ki lkunastu 
O f f c e r ó w ,  ale n a w e t  i z tego, ze wielkie 
m n ó s tw o  w o z ó w ,  skrzyń  prochowych i t.a= 
b o r ó w  postęp ow ało  za posunięiemi n a p r z ó d  
ko lumnami  n ieprzy jaciel skiemu —  Jednakże 
wal ec zny  o d p ó r ,  k tóry  d a w a ł  F e l d m a r s z a ­
łek  {- Porucznik Xżę  W i e d ,  z n iw e cz y ł  w s z y ­
stkie przeds ięwzięc ia  n ieprzyjacie la  i p r z y ­
musi ł  go do cofnienia się ieszcze tegoż s a m e ­
go dnia do D r e z n a ,  po stracie blisko 8oo 
ludzi w zabi tych  i ra n ionych.  F e l d m a r s z a ­
łek = Porucznik Xi ążę  W i e d  wspomina  z 
naywiek sz a  p oc h w a ł ą  Dietylko waleczne  za= 
cho wan ie  się w o y s k a  I ini iowego , ale nawet  
mi.licyi Austr ya ck i ey  i Ro s s y y sk ie y .  Szcze-  
gó ln iey  zaś popisal i  się przytem Ces.  Ros- 
s y y s k i  Jen. G u r i e w  i C. K .  Ka pi tan  M l i i i :
1 e r  ^ pułku K e r  p e n ,  p r z y d a n y  jeaeralne-  
rau kwatermist rzowskiemu S z t a b o w i ,  Pod-
1 zas,  gdy ta r o s p r a w a  zasz ła  na prawym'  
brzegu E l b y ,  k a z a ł  Jen.  i a z d y  Hr abia  K l e -  
n a u  w y p ę d z i ć  n ieprzy iac iela  2e w s i ó w  
L o b d a ,  C o t t a  i S c h u s t e r h  a  u s e r n na 
l ew ym  brzegu tey  rzeki l eżących ,  i n iepokoi ł  
przez to iak f j w ż y w i e y  pozosta łą  w D r e s  
z n i e  osadę.  P i e r w ć y  ieszc/e kaz a ł  tenże 
Jen era ł  odc iąć w P l a  u en  w o d ę  mł yńską  i 
n a p o jo w ą  dla miasta , oraz d o w óz  drzewa 
palnego na rzece W  e i s t r i t z .  Wsz ystko  to, 
połączone a wielkim niedostatkiem żywno*  
ści w D r e ź n i e ,  s p o w o d o w a ł o  Marsza łka  
Franc uzk icg o  St.  C y r  do teg o ,  że napisał  
w ł a s n ą  ręką list do Je n er a ła  iazdy Hrabiego 
K l e n a u ,  czyniąc  w nim pr op o z y cy ę ,  iż chce 
w e y ś d ź  w u k ła d y  względem poddania miasta,  
D r e z n a .  W y s ł a n o  zatem do C o r b i t z  
C. K.  P u łk o w n ik a  B a ro n a  R o t h k i r c h  z 
jeneralnego kwatermist rzowskiego  Sztabu , 
dla umówienia  się t a m i e  dokła dnie y  wzglę= 
dem punktów kap i tu lacy i  z w y z n a c z o n y m  do 
tego s z t a b o w y m  Of i c er em  Fr ancuzkim.  —  
U m o w a  względem podd ania  D r e z n a  i 
tw i e r d z y  S o n n e n s t e i n  przyszła  w rzeczy 
samey  do skutku d. i r g o  b. m. za wdaniem 
się P u łk o w n ik a  M u r a  w i e  w ,  którego Ces. 
R o s s y y s k i  Jen .  Porucznik  Hrabia  T o ł s t o y  
w tey  mierze w y z n a c z y ł .  Major  Hrabia  
K l e n a u  p rz y s ła ny m  został  do W i e d n i a
2 wi ad om o śc i ą  o z aw ar te y  i w y m i e n i a n e y  
k ap i tu lac y i .  T re ś ć  iey dos ł own a iest t a k a :

Art .  I. Osada  D r e z d e ń s k a  w y y d z i e  z 
miasta  z bronią i t ł óm aka mi ,  i z łoży brań

przed redutami.  PP. O f i c e r o w i e  zat rz y­
mała  swoi e  s z p a d y .  W e d ł u g  prz^kt du 
k a p i t u l a c y i ,  p o z w o l o n ś y  w M a n t u i  P a a 
nu F e l dm ar s z a ł ko w i  = Po rucznikowi  Hra = 
biemu W u r m s e r ,  z at rz y m a  ieden bata- 
l iion z łożony  z ó o o  ludzi breń  s w o i ą , 2 
d z ia ł a  z skrzyniami  amu nicy yn emi  i za ­
przęgiem. Z a t rz y m a ia  także konie i broń 
'2-5 ż a n d a r m ó w  z g w a r d y i  C es a rs k i ey  ; 
25 żandarźnów na leżących  do d y w i z y i ,  
z a t r z y m a j ą  równie  konie i broń swoią .

Art.  II. W s z y sc y  ieńcy  woienni  z w ó y s k  
M ocars tw sprzymierzonych,  z n ay d u ią cy  się 
teraz w D r e ź n i e ,  będą zaraz po podpi ­
saniu n in ieyszey  kap i tu lacy i  n i  wolność 
■wypuszczeni i za  w y m ie ni a n y ch  p o c z y ­
tani.  „

Art .  [II .  O s a d a  D r e z d e ń s k a  iest w  n ie­
woli  wo ie n n ey  i o d p r o w a d z on a  będzie do 
Fr an cy i .  Mar sza łek  H r a b ia  G o u r i o n  
St. C y r  ręczy za  t o ,  że ani p i t i c e ro w ie ,  
ani żołn ierze ,  aż do zupełnćy  oychże  w y ­
m ia ny ,  przec iw żadnemu sprzymierzonemu 
i będącemu z F r a n c y ą  w w o y n i e  Mocar* 
s twu, użyt ym i  nie będą.  S p is an a  będzie 
po dw ó y n ie  i oddaną  lista imienna  wszy* 
stkich J e n e r a łó w ,  s z t a b o w y ch  i w y ż s z y c h  
O f i c e r ó w , P o d o f i c e r ó w  i żołnierzy.  L i ­
sta imienna PP.  J e n e r a łó w ,  s z ta b o w y c h  i 
w y ż s z y c h  O f i c e r ó w ,  będzie obok  przyrze­
czenia nie służenia a ż d o z u p e ł n e y  w y m i a n y ,  
w ł a s n o r ęc z n y m  podpisem ' każdego s twie r ­
dzona,  L i s ta  imienna żo łn ierzy  zawierać  
będzie tych ,  którzy w chwi l i  podpisania  
pod b r o n ią  zosta ia .  Podobnież  ułożoną  
będzie l ista imienna chorych  i ranionych.

Art .  IV.  Pan  M ar sz a łe k  Hrabia  G e u v i o n  
St.  C y r  o b r w i ą z u i e  .się w y ie dn a ć  tak 
prędko,  iak ty lko  będzie można,  aby  o s a ­
da  za r ó w n ą  liczbę ieńców woienoych  
M o c a r s t w  sprzymierzonych  , s topień z* 
s topień ,  wy m ien ia  ą  została.

Art.  V .  S k or a  iaka  l iczba ień ców  woiem 
nych M o ca rs tw o m  sprzy mier zon ym  zwro* 
coD'ą zostanie,  będzie mogła  ró w n a ż  liczba 
o sad y  Drezdeńskiey  za będącą  w s łużbie 
b y d ź  poczytaną .

Art .  V I .  O s ad a  ustąpi  z D r e z n a  6ma  k°* 
l u m n a m i ,  z k t ó r y c h  każd a  z ótey  części 
ż o ł n ie rz y  s k ła d a ć  się po w i n n a .  —  Ź y « "  
ność dostarczać  się im będzie sposobeut 
e t a p o w y m ,  i według m ia ry  Austryack iey-  
S t a c y e  żyw no śc i ,  dnie pochodu i od p o c z y 0* 
ku,  wyznaczonetni  zosta ły  według pr z y łą '  
czonego planu p o c h o d o w e g o ,  zatwierdzo­
nego przez J W .  Jen.  i a z d y  Hrabiego K l e *
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n aw.  P ie r w s z a  ko lum na  ódeydzie  dnia 
J2.  L i s to pa d a ,  a druga uda się za nią raz 
samą drogą w  odległości  iednego pochodu.  
•Konni żandarmi będą k aż d a  kolumnę dla 
u i reym ania  porządku prowadzić .

A tl. VI I .  Cho rzy  i ranieni  będą uwa żan i  
lak,  iak chorzy i ranieni  Mocars tw sprzy« 
mierzonych.  P o  wyz dro wi eni u  swoiem 
będą pod temiż samemi  w a r ó n k a m i ,  co 
o s a d a ,  do F r a n c y i  odesłani .  Potrzebni 
Lekarze  i ludzie do p ie legowania  ich w 
szpitalach,  zostaną się. i będą tak uw aża ni ,  
iak ci, k tórzy do M o c a rs t w  sprzymierzo* 
nych należą.

Art. V I I I ,  Po wr aca i . ący  do F r a n e y i  Po lscy  
i inni  sprzymierzeni  żołnierze,  będą iak 
Francuzi  uważani .

Art. I X .  Ci ,  k t ó rz y  nie należą do w o y s k a  , 
nie będą za ieńców woj en ny ch p o c z y t a n i ,
1 p ó y d ą  za w o y s k ie m .  

tł. X ,  Wsz yst k im  F r a n c u z o m ,  nie zosta­
jący m się w D r e ź n i e ,  po z w a la  się wolne 
o d e jś c ie  za  w o y s k ie m ;  nie ma ią  oni ie* 
dtiakże żadnego p r a w a  do pobierania  ż y w .  
Ko śc i ,  a uznaną w ła sn ośc ią  s w o i ą  mogą  
Według upodobania  zarządzić.

■Art.' X I .  Posel s two Fr ancuzkie ,  tudzież P o ­
s łowie spr zy mi er zoo ych  z F r a n c y ą  Mo = 
c a r s t w ,  ot rz yma ją  paszporty  na p o w r ó t  
do s w o ie y  O y c z y z n y .

Art. X I I ,  IV dzień po podpisaniu n in ieyszey  
k a p i i u la cy i ,  oddane będą sprzymierzonemu 
°b lega iącerou  w o y s k u  k ass y  w o y s k o w e ,  
f lm un ic ye ,  d z i a ł a  i w s z y s t k o  t o ,  co do 
a r t y le r y i ,  lub do fo r ty f ikacy i  należy,  t u ­
dzież mosty z sprzętami,  w o z y  i zaprzęgi  
należące żołnierzom i a r ty leryi .  Wsz yst ko  
lo odanetn będzie zs sp i san ym  rejestrem 
R o m m i s s a r z o w i , którego Jeper at  dowodzą*  
cy  w o y s k ie m  oblega iącóm do tego wyzńa- 
Czy,

^ rt- XI I I ,  W  dzień po podpisaniu  z a y m ą  
żołnierze sprzymierzonego oblegaiącego woy-

, s ka p ó f o w ę  redut i rogatek na przedrrneściach 
Po obuch stronach E l b y ,  tudzież 2 br am y 
Starego ,  a iedną bramę N o w eg o  Miasta .

Art. X I V .  P P .  Je n e ra ło w ie  sz tab owi  i wyż-  
S| Off icerowie z a l rz y m ai ą  s w o ie  sprzęty i 
konie,  k tóre  im według  pr z ep is ó w Frań*  
c ęzkich na le żą ,  i do st an ą  w  drodze  dla 
nich obrok.

Art. X V .  T w ie r d z a  S o n n e n s t e i n  odd aną  
będzie w 6 godzin po pod p is an e y  ni- 
oiey^szey kap i tu lacy i  i według tychże 
samyc h w a r ó n k o w .  O s a d a  w e y d z ie  do

D r e z ’ n a  i po łą c zy  s ię ze swoią ,  
dy wizya .

Njfożono i postanowiono 2 iedney  s trony  
przez P P .  P u ł k o w n i k ó w  B ar o n a  R o t h -  
k i r c h e n  i M u r a  w i e  w ,  Sze fów Sztabu je= 
neralnego Ces. A ust ryack iego  i Ces.  Ros-  
syy sk iego  korpusu w o y s k a ,  k tórych  u p o w a ż ­
nił do tego D o w o d z ca  korpusu J W .  Jen .  ia= 
zdy  H ra bi a  K l e n a u  i J W .  Jen.  Porucznik. 
Hr ab ia  T o ł s t o y ;  z drugióy strony zaś 
przez Ces. Francuzkiego  P. P u łk o w n ik a  k or­
pusu inżyni ierów M a r i o n  i P . P c r i n ,  Ad= 
jutanta Ko mme nda nta  przy Hrabin L o b  a u ,  
k t órych  P- M ar sz a łe k  Hrabia  G o u v i o n  St .  
C y r  w potrzebne pe łnomocnictwa  opatrzy ł .

W  H e r z  o g s  w a l  d e dnia 1 1 .  L i s to p a ­
da  1 3 1 3 .

B a r o n  R o t h k i r c h ,  C. K.  
P u łk ow n ik  i Sz e f  Sztabu 
jeneralnego 4-tey dyw i*  
zy i  woysKa .

P u ł k o w n i k  M u r a w i e w .

P o w y ż s z e  a r t y k uł y  będ ą  przez J e n .  raz- 
d y  H r a b i e g o  K l e n a u ,  dowodzącego  woy-  
skrem sprzymierzonem pod D r e z n e m ,  przez 
Ces.  Rossyyskiego  Jen.  Porucznika  Hrabiego 
T o ł s t o y ,  tudzież przez M ar sz a łk a  P a ń s t w a  
Hrabiego  G o u v i o U  St.  C y r  po dp is an e m i ,  
poczem dopiero moc  i ważność ot rzymaią .

Jen.  Porucznik  H r ab ia  T o ł s t o y .

Jen .  iazdy Hrabia  K l e n a u .

O sile F ra n c u ż k ie y  os ad y  w  D r e ź *  
n i e  i S o n n e n s t e i n ,  tudzież o l i czb ie  
znalezionych tamże dz ia ł  i a m u n i c y i ,  p r z y ­
rzek ł  Jen .  i a z d y  Hr abia  K l e n a u  nades łać 
dokładny  rapport .

W i a d o m o m o ś c i  o d  w . o y s k a  d z i a ł a -  
i ą c e g o  p r z e c i w  W ł o c h o m  p o d  s p r a *  

w ą  F e l d z e u g m e i s t r a  J e n e r a ł a  
B a r o n a  H i l l e r a .

Ga ze t a  W ie de ńs ka  z a w ie r a  co  nastę-
puie :

Wedł ug  wiadomośc i  przysłanycł i  od 
F e ld m ar s z a ł k a  * Porucznika  R a d i v o i e y i c h  
z główt iey  k w a t e r y  w V a l v a s o n e  pod d. 
30.  P a ź d z i e r n i k a ,  zb u rz y ł  Dieprzyiaciel  w  
odwrocie  swoim i e d y n y  most na rzece T a -  
g l i a m e n t o p o d  C o d r o i p o .  Jen .  H ra bi a



S t a h r e m b e r g  p r z e p r a w i ł  się jednakże  z 
iedną częścią i a z d y ,  lecz nie bez niebezpie­
cz eństw a  przez te r z ś k ę ,  i śc igał  n ie p rz y ja ­
c iela aż  poza  V a l v a s o n e ;  re3zta oddziału 
przeszła  d. 2S.  po no wo  w y s t a w i o n y m  m o ­
ście ,  i wta rg nę ł a  tegoż dnia ieszcze do P o r ­
de r :  o n e ,  a  przedpoczty  posunęły  się nawet  
do F o n t a n a  F r e d a .  —  Nieprzyjacie l  o- 
s ad z i ł  b y ł  tegoż dnia S a c i l e  i r o z w in ą ł  
s ię w tyle z ca ł ą  swoią  p iechotą ,  iazdą  i ar- 
t y l e r y ą ,  d la  zas ło c ie nia  odwrotu  s wo ie go ;  
i edna  d y w i z y a  s ta ła  w F r a t a ,  a reszta vvoy= 
s k a  z g w a r d y a t n i  w  St. C a s s i a n o ,  Feld= 
ma rsz a łe k  Porucznik R  a d i v  o i e v i c h posta­
n o w i ł  spędzić n ieprzy jaciela  tego s t an o w i­
s k a , p osunąć się przez P o r t o  - B u f  f o l e  i 
O d e r z o  nad  rzekę P i a v e ,  po usKutecznio- 
mey zaś prz eprawie  pociągnąć do T r e v i s o ,  
d la  uczynienia ztamtąd potrzebnych przy== 
g o t o w a ń  do obsaczenia W e n e c y i .

Wedłu g  rapportu Jen.  M a j o r a  B aro na  
C  s i V i c h, uczynił  b y ł  nieprzy jaciel  d. 28- 
Paźdz .  z P a l m a  u u o v a  blisko z 2000 ludzi  
i  4m a dz ia łam i  wyc ieczkę ,  i uderzy ł  gwał tow-  

,  nie na  posterunek P i r a n o ;  po znakomitey  
jednakże  potyczcę  został  znowu az pod dzia- 

f  ł a  tw ierdzy  zapędzonym,.
Według -wiadomośc i  nadesz łych  z g ł ó w -  

u e y  k w a t e r y  Feldzeugmeist ra  Barona  P i l -  
J e r a ,  j e n e r a ła  dowodzącego  przeć!*- W f o ­
c h o m ,  s taną ł  nieprzyjacielski  Jen.  d y w i z y i  
G r e n i e r ,  w zm oc nio ny  2ma d y w i z r a m i  F s-  
l o i n b i n i e g o , d. 20. P aź d z ,  pod Ć « s t e l *  
F r a n c o ,  i ruszy ł  z u m a  dz ia łami  przeciw 
C .  K .  Jen.  B e r o n o w i  E c k h a r d t ,  na którego 
tegoż  samego dn;a p o p o ł u d n iu  pod B a s s a -  
,n O uderzy ł ,  Rostropne  rozporządzenia  i 
walecżnos 'ć tegoż Je n er a ła  1 Pu łk o w n ik a  
IBretschneider i. pułku h u z a r ó w  Fr im on ta ,  
z n i w e c z y ł y  iednakże przeds ięwzięcia  n iep rzy­
jac ie la .  D w'o i: ro lny a tak  iego został  od par* 
t y m ,  po k t ó r y m  Jen .  dyw izy i  G r e n i e r  po* 
u i ós l sz y  bardzo zakomitą  stratę w zabi tych  
ranionych i p o y m a n y c h ,  co fnął  się do R o ­
s a  n a .  Przez niepospoli te  mę ztwo K a p r a la  
W a r g i  z pułku h u z a ró w  F r i m o n t a ,  wzięto 
także n ieprzy iac ielowi  tedno Smiofnntow e 
dz ia ło.  Je n e ra ł  do w od z ąc y  w y c h w a l a  nad;  
z w y c z a y n i e  dobre u s łu g i ,  które mu Kapit.w 
n o w i e  % jeneralnego kwatermist rzowskiego  
S z ja b u  S p a n  o c h  i i Z u c h y  przytem czyni  
li.j —  W  dol inie A d y g i  po s ia d a ł  ieszcze 
n ieprzy jaciel  oprócz zam ku  T . r y  j e n t c k i e s 
g o ,  os za u co w a n e  s t ano w is ko  pod C a l i a -  
n o i  l a  P i e t r a .  Fe ldzeugmeister  Baron  
H i  11 e r  p o s t a n o w i ł  w y p ę d z i ć  go z mego.

D a ł  ón tym. końcem Fe ldm ar sz a ł k a  wi - Pod1* 
cznikowi F e n n e r  rozkaz  uderzyć  na nj2' 
przy iac ie la  d. 26. Października.  Dopełni ł  óo 
w na yc hl u b n ie y sz y  sposób swoiego  zlecenia* 
k a z a w s z y  iedney  kolumnie obeyśdź  nieprzy* 
iaciela  dol iną F u l g a r i a  przez S e r a d ® i  
i przy pu śc iwszy  ze s w o i e y  s trony z przoJ®  
a tak  m  posadę pod C o 1 i a a o. Nieprzyj3* 
ciel zost a ł  na wszystk ich  mieyscach  zniesio* 
B y m ,  z os t a w iw s z y  wiele zab i ty ch  i ratiim 
n y c h ;  p o y m a l i ś m y  Sze fa  bata l i ion u,  4 Od1* 
ce rów i 2 1 0  ludzi .  Fe l dm ar sz a ł ek  - P o j u‘ 
cznik F e n n e r  zosta ł  w  tey  rosprawie  ranim 
Dym w r a m i e .  Kapi tan  S c h o n  z jeneralneg0 
kwatermist rzowskiego Sztabu , p o p is a ł  sj? 
szczególniey .  —  Za tr w o ż o n y  nieprzy iacie* 
prędkiem posu wan iem się d y w i z y i  F e n n 2* 
r a ,  w y s i a ł  z C i  t a  d e  l a  przez T i e n e  ó? 
R  o v e r e d o znakomite w ó y s k  o d d z i a ł y ,  1 
pr zy pu śc i ł  z niemi z n o w u  d.  27 .  P aźd z .  
południu a t ak  pod St.  M a r c o .  Jen .  V l 3 ‘ 
s i t s  do w od zi ł  na  mieyscu ranionego Feló* 
marsza łka  Porucznika  Fennera.  M ę z t w o  v i? z j' 
stkicii C .  K. w ó y s k ,  tudzież i niepospolita od' 
w a g a  Majora  B a ro n a  C a l l o t  i Rotmistrz® 
B i r o  2 pułku h u z a r ó w  Bhimonta ,  rozstrży* 
g n ę j f  niezadługo poty cz kę .  Nieprzyiacie-j* 
k t óry  oprócz  z ab i ty ch  i ra n ion ych  utraci* 
i g o  P u łk m łt i i ka  , ió  OlFicerów 1 przeszł® 
300  ludzi,  k tóry ch  w niewolą  p o y m a n o ,  c0* 
f n ą ł  się za A l i a ,  gdzie j en .  V  l a  s i t s  z dy* 
w i z y ą  F e n n e r a ,  a  oprócz niego F e l d m a r* 
sza łek  ■ Porucznik S o m m a r i r a  z g łó w n i  
częścią  prawego  s k r z y d ła  s tanął .  —  Z a m ^  
T r y j e n t u  podd ał  się d. 3,1. Paźdz .  przeZ 
ka p i lu la cy ę ,  ponieważ  ciężka a r t y le r y a  p0  ̂
s p r a w ą  Jen.  M a j o r a  S i n o  l a  tak skuteczni2 
dc> niego p n e z  dni k i lka  s t r z e l i ł a ,  ze Do* 
wo dz ca  nieprzyjaciel ski  po  stracie naywięk* 
szey części osady a r t y l e r y y n e y ,  do poddam3 
się zniewolonym został .  O sa d a ,  k tóra  posz-D 
w n i e w o l ę  w o u n ń ą  s k ła da ła  się z i a t u  Oifib2' 
ró w  i 3 3 3  ludzi.

W e dł u g  rapportu F e l d m a rs z a ł k a  Pb  rUJ 
czuika R  a  d i v  o i e v 3 c h pod d. 1 .  Ł i s t o p3' 
da ,  n ieprzyjacie l  s toiący  za rzeką  L i v e  n ł ,s 
co fną ł  się da l ey  w nocy z d*. 30 .  na 3 1 .  P a j '  
dziernika 1 zburzy ł  pod S a c i l e  m o s t ,  kto* 
r y  iednakże tak prędko  200W11 postawiono* 
że Jen ,  H ra bi a  S t a l i t e m b e r g  mógł  póysd® 
w  tropy za nieprzyjacielem. — G ł ó w n a  częsC 
C.  K .  przednich s t raży  na dc iągnę ła  iuż doi® 
3 1 ,  Paźdz.  do C  o n e g , l  i a n ó ,  napotkał® 
wk rótce  pod S u s i g a n  a tylną  straż m 2' 
prz y i ac i e l s ką ,  i od pa r ł a  ią po lekkićy  utarc2* 
ce a a  czoło m p s t a  będącego a a  rzecą F i 3 '
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i-e- Te goż  same go dnia po z y s k a ł  korpus 
eldmarszałka  Porucznika  R a d i \r o i e v i  ć h  

P°d C e n e d a  z w ią ze k  z korpusem Jen.  Ba-  
°na E c k h a r d t .

p B a p p o rt y  F e ldm arsza łka  Porucznika  
 ̂ a d i v  o i e v  i c h ,  d a to w a n e  w C o n e g l i a -  
,° d. 2.  L i s t o p a d a ,  d o n o s z ą ,  że nieprzyia* 
leI cofnął  się z n a d  rzeki P i a v e ,  i że C. K. 

^0rpus w o y s k a  p rz e p r a w i ł  się z nader  wiel= 
^ p r z y k r o ś c ią  pod C i  nr a do  I m  o przez tę 
*ekę dla pu.szczenła się da ley  w  pt>goń za 

^Ieprzyiacielem. —  Jen.  H ra bi a  .S t a li r e m = 
e r g,  k tó ry  z g ł ó w n ą  częśc ią  w o y s k a  ru* 

do T r e v i s o ,  posu nął  p ra w e  skrzjMło  
s^oidy przedniey  straży ku B a s s a n o ,  a le- 
'!’e sk rzydło  ku M e s t r e  d la  usadowienia  
BlS w t e m  drugiem m ie y s c u ,  będącćm nay- 
" ' ażnieyszjni  punktem do obsaczenia  W e n e *  
c J i .  Dnia  2go L i s t o p a d a  wieczorem wkro-  
c/ y ł a  przednia straż w o y s k a  Austryack iego  
° °  T r  e v i  s o  i p o y m a ł a  tamże 59 ieńców.  

Jen .  Baron  T o m m a s s i c h  d o n ió s ł ,  ze 
w n o c y  z d. 29, na 30.  Paź dz .  batal i ion 

°żony  z L ń k a ń c z y k ó w  pod s p r a w ą  Podpuł*  
P‘A>nikówPopovichiS imonovich  zaiął  gw ał te m  
Ii;sze  ̂ miasto K n i n  (w Dalmacy i) ,*  wezw ano  

P°wtórnie , do pod dania  sie zamek K n i n ,  
,l0ry się też d. ^ t go  w s a m e y  rzeczy pod= 
y* Część o s ad y  z łożonćy  z F ra n c u zó w  oda- 

*‘ a Wolno;  D a l m a t y n i  z aś ,  k t ó r z y  większą  
o sad y  s k ł a d a l i ,  puszczeni  zostali  do 

ti° niów  swoic h .  W  s a m y m  zamku znaiezio* 
mnóstwo artyleryd,  amunicy i  i ż y w n o ś c i ,  

s^ rJ ch spisu dotychczas  ieszcze nie nade-

 ̂ Tenże Je ner a ł  doniós ł  ieszcze z obozu 
2 a r a ,  że C.  K.  w o y s k o  pod s p r a w ą  

Równika  D a n e s  e ,  k t óry  iuz w kilku 
Pnsobnościach rostropność i celuiące talenta 

^ ’ azał, za ię ło  d. 1 .  L i s t o p a d a  miasto S e «  
c ^*c o ,  a  dnia 3go  mo c n y  zamek St. N i -  

*0 zdobyło ,  i że Angie lsk i  Ka pi t an  okrę- 
Otyy ją os  t e  za i a ł  d. 2. L i s t o p a d a  miasto 
P a l a t r o .

Wiadomośc i  z T r y j e s t u  donosz ą ,  że 
, . Sadą F r a n c u z k a  zamku tamteyszego  kapi* 

^ iciwała,  i że d. 8. L i s to pa d a  wolno odey= 
, 2lei zostawia ją c  iednakże wsze lk ie  działa i 
i^Uoicye.  W mies'cie ma by dź  1 2 7 ,  w z a m -  

55> ogółem w ię c  i g 3 dział .

Wiadomości zagraniczne.
N i e m c y .

N* Cesarz A u s t r y a c k i  p r z y b y ł  z po*

l o w y m  D w o re m  s w o im  d. 27.  Paźdz.  d ®  
D o r n h e i m ,  d. 23go  do  O h r d r u f ,  d. 29,  
do S c h  m a l k a l d e a ,  a  d. 2. L i s topada  do 
F u  I d y ,  gdzie wśród n iewys łowionych  okrzy* 
k ó w  Ludu wiazd s w ó y  do miasta o d p r aw i ł .  
N. Pan w y s ia d ł  w pałacu  X i ą i ę c y m ,  gdzie 
go p o w i t a ł y  D ep u t a c y e  w y b ra n e  ze w s z y ­
stkich klass. N. P a n  u d a ł  się wkrótce po 
s w o ie m  przybyc iu  do Xięcia. B i s k u p a ,  k tó ry  
od czasu sekulary zac y i  X ię s t w a  ży ie p ry w a t ,  
nie w F u l d z i e ,  i w  w y s o k im  iuż będąc 
wi eku  w s pom in any m iest i ak  nayup-rzeymiey 
Od b y ł y c h  swoich Poddanych.

Za  k a ż d y m  krokiem w Niemczech zaay s  
duie J ,  C ,  K .  Aposto l ska  Mość staro-niemie- 
kiego ducha , k tórego c iąg  lat  nieszczęsnych 
w  Ludach Niemieckich  tern ż y w i e y  leszcze 
m ó g ł  wzbudzić .  —  W  orszaku N. P a n a  z n a y .  
duie się Król .  Wirtemberski  Minister Stanu i 
K o n fe re nc y i ,  tudzież Minister  interessów za* 
granicznych Hr abia  Z e p p e l i n ,  k tó ry  przy* 
b y ł  d. 3 1 .  Paźdz.  d o S c h m a l k a l d e n ,  gdzie 
się podówczas  C. K.  D w ó r  p o ł o w y  z nay do* 
w a ł . —  Dnia 4. Li stopada w y ie c h a ł  N. Cesarz 
A u s t r y a c k i  z F u l d y ,  i uda ł  się przez  
S c h l i i c h t e r n  i G e l l n h a u s e n  do H a .  
n a  u ,  gdzie s taną ł  o godż.  5 t e y  po południu 
i ranionego B a w a rs k ie g o  Jen.  iazdy Hrabiego  
W r e d e  odwiedzić racz y ł .  D n ia  ógo w y je ­
chał  N. Cesarz do F r a n k f ó r t u ,  gdzie te ­
goż dnia s taną ł .  (O pis uroczystości, z iaka  
JS7, Pana v) F rank  forcie p rz y ięto , ■ dla bruku, 
m iejsca  i czasu do przyszłego JSumeru odkła­
damy.)

Gazeta W i e d e ń s k a  wy-ięła z Wi i r z -  
b u r s k i e y  następuiący  urzędowy ar tykuł ; :  
, , W  wielu Niemieckich Gazetach umieszczono 
tę w i a d o m o ś ć ,  że N. Cesarz R o s s y y s k i  
w s zed łsz y  do L i p s k a  , odwiedzi ł  K r ó l a  
S a s k i e g o .  T ę  wi ad om ość  w t e m  sprosto* 
w a ć  na leży ,  że N.  Cesarz A l e x a n d e r  Kro* 
Iową Imć S a s k ą ,  ale nie Kró la  odwiedz i ł .  
Kró l  S a s k i  chciał  kapi tu lować  w tey  chwi l i  
w którey w o y s k a  sprzymierzone pod L i p s k  
się posunęły ;  nie przyięto iednakże te g o ,  .a 
K r ó l  miał  potem o ś w i a d c z y ć ,  że się s w y c h  
z w ią zk ó w  poli tycznych nie w y rz ek n ie . “

T a ż  G a z e t a  d o n o s i  i e s z c z e ,  ż e  K ró l o w i  
I tn c i  S a s k i e m u  w y z n a c z o n o  n a  mieszkanie 
m i a s t o  S c h w e d t  ( w Mar chi i  U k e r ) , i ża 
C e s .  R o s s y y s k i  t a y n y  R a d z c a  A n s t a t t

f i rzydanytn mu został  do boku. (G a z ety  Bers 
ińskie nie doniosły dotychczas nic ieszcze 0 

wyiezdzie JX. K róla  Saskiego z B erlin a ,)



G a z e ta  L i p s k a  pod d. 6. L i s t o p a d a ,  
umieści ła następujące obwieszczenie :

, ,N .  Cesarz R o s s y y s k i  ra cz y ł  mi p ow ie ­
rz y ć  do w ódz tw o i urządzenie w o y s k a  Sask ie­
go. S tosownie do ogłoszenia Xięc ia  R e p  ni- 
n a  Jen era ła  Gubernatora  Kró l es t wa  Saskiego,  
ws z y sc y  Off icerowie,  P o d o f i c e r o w i e  i żołnie* 
rze w o y s k a  te g o ,  k tórzy d la  i a k o w e y  bądź 
p r z y c z y n y  oddaleni  są od n iego,  bez urlopu 
lub a b s z y t u , w z y w a ł a  s i ę ,  a żeb y  się nie­
z wł ocz ni e  s tawil i  do s łużby  u P u łk o w n ik a  
R y s s e l  w  L  i p s k u i tam umieszczenia 
sw e go  oczekiwal i .  Wszystk ie  W ła dz e  cy w i l n e  
og ło szą  ninieysze obwiesz cze nie ,  i nad d o ­
pełnieniem onego c z u w a ć  maią.  W  L i p s k u  
d. 28 - P a ź d z i e rn ik a  1 8 1 3 .

C e s a r s k o -R o s s y y s k i  Jen,  Porucznik,  
P o d p i s a n o : Baron  T h i e l e m a n n .

D n ia  1. b. m. X iążę R e p n i n  ogłosi ł  w 
L i p s k u  pardon powszechny  dla wszystkich  
zb iegów z wo y s k a  Sask iego  , ieżeli n a y d a l e y  
do dnia  1.  Lutego 1 8 1 4  r. dobro wol nie  do 
s w y c h  p u ł k ó w  p o w r ó c ą .

F  r a n c y  a.

G aze ty  p o w s z e c h n a  i W i e d e ń s k a  
z a w i e r a i ą  co następuie:

W  S t r a s s b u r g u  w y d a n o  następuiące 
ogłoszenie :

€>
Z rozkazu N. Cesarza i K ró la  przysłane* 

go od J O .  Xięc ia  V a l m y  ( M ar s z a ł k a  K e l l er< 
m a n a )  ogłasza  Je nera ł  i D o w o d z ca  5 tey  dy( 
w i z y i  w o y s k o w e y  miasto S t r a s s b u r g  1 
Cytade l lę  onegoż za będące w stanie oblęże­
nia.  P ,  Prefekt  Departamentu N i ż s z e g 0 
R e n u  proszonym iest uw ia dom ić  o tem wszy- 
stkie W ła dz e  cywi lne,  i w y d a ć  obwieszczeni® 
na kazane  w tey mierzef.przez p r a w a ,  wyroki 
i rozporządzenia ,

W  S t r a s s b u r g u  d. 4.  L i s t opa da  1S 13*  

(Podpis .)  J e n e r a ł  dyw izy i

D u s b u r e a u ^ '

W M o g u n c y i  w j 'd a n o  także takie rot* 
porządzenie , i n a ka z an o  opuścić miast® 
w s z y s t k i m  mie szk ań com ,  którzy  się na  ̂
mies ięcy w  ż y w n o ś ć  o p a t r z y ć  nie mogą.

D  a  n i i a .

Ga ze t y  p o w s z e c h n a  i W i e d e ń s k 3 I 
za w ie ra ią  co Dastępuie:

W  Gazetach Francuzkich  czy tam y dif8 
oświadczenia  ogłoszone d. 22go P a ź d z i e r n i k 8 

w K o p e n h a d z ę ,  wskutk u  których  D w ° f 
D u ń s k i  R o s s y i  i P r u s o m  w o y o ę  w y p 0' 
wiedz ia ł .

P ose l s twa  obu tych  D w o r ó w  o p u ś c i v  
iuż K o p e n h a g ę .

X ,X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X > < ><;<

Meteorologiczne Dostrzeżenia we Lw ow ie dnia  19.  Listopada  1 8 1 3 .

( Z  tych każdego dnia podawanych dostrzeżeń , czyni się nosze o wschodzie słońca , 

2gie o godz. 2gićy po połudn iu , a gcie o godz. 10 te'y w nocy.)

Barom etr,
% ’

Termometr
Rcaum ura.

W ilgocią
mierz.

W ysokość spa 
dtego deszczu 

Lub śniegu w  
przeciągu  24 

godzin.

W iatry, Odmiany
pow ietrza.
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